
Komunikat
Rady Ministrów

ZSRR
Agencja TASS podaje na­

stępujący komunikat Rady 
Ministrów ZSRR:

W związku z nawiązaniem 
przez ZSRR z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną ta­
kich samych stosunków jak z 
innymi państwami suweren­
nymi oraz zgodnie z wymia­
ną poglądów, jaka odbyła 
się ostatnio między rządem 
ZSRR i rządem NRD, rząd 
radziecki postanowił anulo­
wać wszystkie rozkazy i roz­
porządzenia wydane przez ra 
dziecką administrację woj­
skową i radziecką komisję 
kontrolną w Niemczech w o- 
kresie od 1945 roku do 1953 
roku w sprawach dotyczą­
cych życia politycznego, go­
spodarczego i kulturalnego 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Jednocześnie rząd radziec­
ki przyjął do wiadomości o- 
świadczenie rządu NRD, że 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna będzie przestrzega­
ła zobowiązań wynikających 
dla niej z czterostronnych po 
rozumień, dotyczących poko­
jowego i demokratycznego 
rozwoju Niemiec.

W Laosie 
przerwano ogień

PARYŻ (PAP)
Z Saigonu donoszą, że zgo­

dnie z porozumieniem genew 
skim, w piątek o godz. 8 cza­
su miejscowego weszło w ży­
cie zawieszenie broni na te­
rytorium Laosu. Ogień został 
przerwany na wszystkich od 
einkach frontu.

Brutalna prowohada

Policja chilijska 
rewScBu 
X. Erenburga

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą ze stolicy Chi 

le — Santiago, w dniu 5 bm. 
przybył tam pisarz radziecki 
Ilia Erenburg w celu wręczę 
nia Międzynarodowej Stali­
nowskiej Nagrody Pokoju 
poecie Pablo Neruda.

Na lotnisku w Santiago po 
witali Erenburga deputowani 
do parlamentu chilijskiego, 
poeta Neruda, liczni przed­
stawiciele społeczeństwa sto­
licy Chile. Policja chilijska 
usiłowała poddać pisarza ra­
dzieckiego poniżającej proce 
durzę, odprowadzając go 
wraz z żoną do osobnego po­
mieszczenia i rewidując jego 
bagaż. Wobec oburzonych 
tym postępowaniem osób wi­
tających Erenburga, policja 
zajęła wrogą postawę. Z wa­
lizek Erenburga wyciągnięto 
dokumenty związane z Na­
grodą Stalinowską i usiłowa­
no je rozpieczętować.

Ilia Erenburg złożył kate­
goryczny protest przeciwko 
wysoce niewłaściwemu zacho 
waniu się policji chilijskiej.

W atmosferze porozumienia 
i seidecznośei
zakończyła 
prace wstępne
Międzynaredowa Komisja 
Nadzorcza w Beihi

delri (pap)
W dniu 6 bm. zakończyły 

Si? prace wstępne Międzyna­
rodowej Komisji Nadzorczej, 
która będzie sprawowała kon 
trolę nad przestrzeganiem 
Warunków rozejmu w Indo- 
chinach. Jak wiadomo, w 
skład tej komisji wchodzą 
przedstawiciele Indii, Kana­
dy i Polski. Ogłoszono komu­
nikat, który stwierdza m. in., 
że wszystkie uchwały komisji 
zapadły jednomyślnie i że 
obrady toczyły się w atmo­
sferze porozumienia i ser­
deczności.

W" dniu 7 sierpnia część 
członków komisji uda się do 
Indochin, do miast Vientiane, 
Rnompenh i Hanoi.

Rząd Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej traktował po­
wołanie do życia komisji nad 
zorczej państw neutralriych 
jako poważny sukces sił po­
koju, jako potwierdzenie 
słuszności tezy głoszonej 
przez obóz pokoju o możliwo 
ści współpracy krajów o róż­
nych ustrojach i o możliwo­
ści regulowania spornych 
spraw międzynarodowych na 
drodze rokowań. Delegując 
swych przedstawicieli do ko­
misji nadzorczej państw neu 
tralnych rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej kiero­
wał się przeświadczeniem, iż 
przyczyni się w ten sposób 
do utrwalenia pokoju w Ko­
rei, a tym samym do dalsze­
go odprężenia w sytuacji mię 
dzynarodowej.

Tym celom służy działal­
ność przedstawicieli Polski w 
komisji nadzorczej państw 
neutralnych, którzy nie usta 
ją w wysiłkach, by układ ro~

MOSKWA (PAP)
Prasa radziecka z 6 bm. o- 

publikowała komunikat o u- 
chwałach Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, w którym 
między innymi czytamy:

W celu poprawy stanu bu­
downictwa miejskiego i wiej­
skiego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR na wniosek Ra­
dy Ministrów ZSRR utworzy­
ło Związkowo-Republikańskie 
Ministerstwo Budownictwa 
Miejskiego i Wiejskiego 
ZSRR.

Ministerstwu Budownictwa 
Miejskiego i Wiejskiego ZSRR 
powierza się: budowę w mia­
stach domów mieszkalnych, 
szkół, szpitali oraz innych 
gmachów użyteczności pu­
blicznej.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR na wniosek Rady 
Ministrów ZSRR utworzyło 
Wszechzwiązkowe Minister­
stwo Budownictwa Transpor­
towego ZSRR, które obejmu­
je organizacje budowlane i 
przedsiębiorstwa Ministerstwa 
Komunikacji ZSRR i Mini­
sterstwa Floty Morskiej i 
Rzecznej ZSRR.

19 — 20 sierpnia
konferencja
brukselska

PARYŻ (PAP)
Agencja AFP donosi, że 

konferencja brukselska w 
sprawie „armii europejskiej“ 
rozpocznie się 19 lub 20 sier­
pnia. W konferencji tej Frań 
cję reprezentować będzie pre 
mier i minister spraw zagra­
nicznych Mendes-France, któ 
ry przedstawi „kompromiso­
we propozycje" w sprawie „ar 
mii europejskiej".
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Przeciwko awanturniczym prowokacjom
kliki hsynmanowskiei

Rząd polski domaga sio
zabezpieczenia działalności 

komisji nadzorczej
państw neutralnych w Korei

Oświadczenie rzqdu PRL

W związku z ostatnimi prowokacyjnymi wystąpieniami 
przeciwko organom komisji nadzorczej państw neutral­
nych w Korei południowej, Polska Agencja Prasowa zo­
stała upoważniona do opublikowania następującego o- 
świadczenia:

Na peron letni Dworca Głównego punktualnie o godz. 
8.15 przybył G bm. z Wrocławia pociąg, wiozący ze­
spól Akademickiego Teatru Małego z Moskwy. Dzie­
siątki rąk podniosło się na powitanie i biło rzęsiste bra­
wa. Drogim gościom wręczono bukiety kwiatów. Po ode­
graniu hymnów7 polskiego i radzieckiego, zastępca prze­
wodniczącego Prezydium MRN — Władysław Rybski 
powitał w imieniu miasta i społeczeństwa przybyłych, 
następnie przemawiali przedstawiciele TPP-R i polskich 
artystów dramatycznych.

zejmowy był przestrzegany i 
realizowany.

Jednakże od początku ist­
nienia komisji nadzorczej 
państw neutralnych awantur 
nicze koła lisynmanowskie 
inspirowane przez USA sta­
rają się różnymi środkami 
przeszkodzić w pracach ko­
misji nadzorczej państw neu 
tralnych i nie dopuścić do re 
aiizacji układu rozejmowego. 
Te dążenia kół rządzących 
USA i ich marionetek nasi­
liły się szczególnie po zakoń 
czeniu konferencji genew­
skiej, która doprowadziła do 
rozejmu w Indochinaeh i 
której wyniki stanowiły po­
rażkę sił dążących do rozpę­
tania nowej wojny świato­
wej.

Szereg niezbitych dowodów 
świadczy o tym, że zagroże­
nie życia członków komisji w 
Korei południowej, zbrodni- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uchwały Prezydium 
Rudy Najwyższej ZSRR

Ministerstwu Budownictwa 
Transportowego ZSRR zosta­
ną przekazane organizacje bu 
dowlame i przedsiębiorstwa 
•zgodnie z wykazem zatwier­
dzonym przez Radę Mini­
strów ZSRR.

Z gosictfzepia
My Ministrów 8BD
Szybciej zaspokajać 
potrzeby ludności

Rada Ministrów Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej na swym posiedzeniu w 
dniu 5 bm. przyjęła uchwałę 
w sprawie dalszego rozwoju 
handlu, w celu szybkiego i 
wszechstronnego zaspokoje­
nia rosnących potrzeb ludno 
ści. W posiedzeniu wzięło u- 
dział wielu pracowników han 
dlu uspołecznionego i pań­
stwowego oraz przedstawicie 
le związku zawodowego pra­
cowników handlu.

Uchwała przewiduje m. 
in.: dalszy szybki rozwój pro 
dukcji artykułów spożyw­
czych ze szczególnym uwzglę 
dnieniem produkcji artyku­
łów wysokogatunkowych, dal 
sze rozszerzenie sieci placó­
wek żywienia zbiorowego, u- 
rządzenie specjalnych punk­
tów żywienia dietetycznego, 
lepsze zaopatrywanie wsi w 
artykuły spożywcze, sprzęt 
rolniczy itd.

Uchwała przewiduje ponad 
to uproszczenie struktury in 
stancji kierowniczych pań­
stwowego handlu detaliczne­
go 1 hurtowego.

Akademicki Teatr Małp w Poznaniu

wspólnie służymy idei zbliżenia kuitur
między naszymi narodami

i sprawie pokoju na całym świeci©

jęciu — 
przybycie ze­
społu Akademie 
kiego Teatru 
Małego z Mos­
kwy do Pozna­

nia.
Pierwszy od le­
wej: główny re­
żyser — Kon­
stanty Zubow. 
Fot.
K. Przyehodzki

Odpowiedź dyrektora Ca- 
riewa na powitanie wyrażała 
radość i dumę, iż zespół Te­
atru Małego może gościć na 
ziemi polskiej w czasie X-le- 
cia Polski Ludowej i że bę­
dzie to jeszcze jedno z cen­
nych ogniw, wiążących dwa 
bratnie narody. Okrzykiem w 
języku polskim: „Niech żyje 
przyjaźń polsko-radziecka!", 
zakończył swe przemówienie 
dyr. Cariew, zasłużony arty­
sta ZSRR i laureat Nagrody 
Stalinowskiej.

ROZMOWA Z DYREKTO­
REM M. CARIEWEM

200-osobowy zespół Małego 
Teatru przybył do Poznania 
po gościnnych występach w 
Warszawie, Krakowie, Stali- 
nogrodzie i Wrocławiu.

— Zespól Teatru Małego — 
mówił dyrektor Cariew — przy­
gotował się do podróży do Pol­
ski Ludowej z ogromnym zapa­
łem. Zdawaliśmy sobie sprawę, 
że jedziemy do bratniego naro­
du o wysokiej kulturze, że na­
sza podróż będzie jedną z form 
wymiany kulturalnej i wzajem­
nego zbliżenia. I tak się stało. 
We"wszystkich miastach, które 
podziwialiśmy, czy to będzie 
pięknie odbudowująca się War­
szawa, czy antyczny Kraków, 
czy przemysłowy Stalinogród, 
czy wreszcie dźwigający się z 
ruin Wrocław — wszędzie ob­
serwowaliśmy bujne, nowe ży­
cie. Będziemy szczęśliwi, jeśli 
pobyt nasz w Poznaniu przy­
czyni się do podniesienia na je-

Po Lublinie
kole; na poznański

Stary Rynek
Po Warszawie, Gdańsku 

i Lublinie nastąpiła kolej 
na całkowitą odbudowę 
poznańskiego Starego Ryn 
ku. Prace budowlane oraz 
w7ykończeniowe gotowe bę­
dą do lipca 1955 roku. Do 
Poznania przybędą bry­
gady budowlane złożone z 
fachowców, którzy praco­
wali w Warszawie, a osta­
tnio w Lublinie.

secze wyższy poziom, socjalisty­
cznej sztuki.

ROZMOWA Z 
KONSTANTYM ŻUKOWEM

GŁÓWNYM REŻYSEREM 
TEATRU MAŁEGO

Główny reżyser Teatru Ma 
łego, artysta ludowy ZSRR — 
Konstanty Zubow, pracuje od 
20 lat na scenie, a od 10 lat 
jest głównym reżyserem Te­
atru Małego. Wystawił 17 
sztuk; wśród nich grane obec 
nie w Poznaniu „Port Artur" 
— Stiepanowa i Popowa oraz 
„Intratną posadę" — Al. O- 
strowskiego.

— Pytacie o wrażenia z po­
bytu w Polsce Ludowej — mó­
wi K. Zubow. — K ad zwyczaj­
ne! Byliśmy na spotkaniach z 
robotnikami, byliśmy wśród 

i chłopów w spółdzielni produk­
cyjnej na Śląsku i w kolach

inteligencji. Wszędzie widzie­
liśmy wielki rozmach budow­
nictwa socjalistycznego, widzie­
liśmy ogromne osiągnięcia wa­
szego narodu, który pod prze­
wodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej tworzy pię­
kne jutro.

Cheę podkreślić fakt, że przy 
bycie Teatru Małego do Pozna­
nia byłoby niemożliwe, gdyby 
nie ofiary, jakie poniósł naród 
polski wraz z narodami rodzice 
kimi w czasie ostatniej wojny. 
Czyni to przyjaźń naszych na­
rodów świętą i wieczną. Odczu­
wamy to szczególnie, gdy przy­
jeżdżamy do takich miast, jak 
Wrocław i Poznań, które były 
oderwane dłużej, lub krócej ad 
macierzy. Pobyt nasz wśród 
was wzbogaci nas wzajemnie. 
Wy zapoznacie się z naszą 
twórczością, my pogłębimy na­
szą pracę. Wspólnie służymy 
idei zbliżenia kulturalnego mię­
dzy naszymi narodami i spra­
wie pokoju na całym świście.

Mówiliśmy następnie o pra­
cach zespołu Teatru Małego.

— Nasz Teatr — mówił ar­
tysta dramatyczny Zubow —- 
sięga, tradycją dawnych lat. 
Wówczas szliśmy drogą wiel­
kiego aktora Szczcpkino i Jer-

(Ciąg dalszy na str. Z)
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Drodzy przyjaciele!
W imieniu artystów Teatru. MaPgo z całego serca po­

zdrawiam ludzi procy miasta Poznania w święto X-lecia 
Odrodzenia Polski. Będziemy szczęśliwi, jeśli występy na­
szego zespołu przyczynią się do dalszego rozwoju i umoc­
nienia więzów kulturalnych między polskim i radzieckim 
narodem.

Serdecznie życzę ludziom pracy miasta Poznania nowych 
■ zwycięstw w pracy i szczęścia.

K. Zubow
główny reżyser Teatru Małego 

Artysta Ludowy ZSRR
laureat Nagrody Stalinowski'}



Przekonaliśmy się jak wygląda
Z2«l?stós tastacia i prawss zątóB®ść ' wypreMew^iie w ZISF0

Marynarze S/S „Jarosław Dąbrowski" o napaści pwsji brytyjskiej dSv?SS
rykańskt fizjolog dr Joseph Cort. prototyp nowego wagonu sy- 
Uczoaem-a nie udzielono prawa ' pialnego, 3 klasy, konstrukcji 
jrsylu polttycsoero w Angiiil Za zespo}u pracowników CBK

GDYNIA (PAP)
W związku z bezprawnym, nie mającym precedensu w że­

gludze światowej — aktem gwałtu — brutalnym wtargnię­
ciem na statek Polskiej Marynarki Handlowej „Jarosław 
Dąbrowski11 policji brytyjskiej, która przemocą zdjęła z pa­
rowca poszukiwanego przez władze polskie pospolitego prze­
stępcę Antoniego Klimowicza — przedstawiciel Polskiej 
Agencji Prasowej uzyskał szereg wypowiedzi członków za­
łogi o tym jaskrawym naruszeniu ogólnie przyjętych norm 
prawa międzynarodowego i praw polskiej bandery.

Marynarz statku „Jarosław j Oficer statku „Jarosław Dą- ; robotnicy wielu fabryk i por- 
Dąbrowski" — Maksymilian i browski" — Zdzisław Żerków- tów naszego Wybrzeża w nio 
Stachowiak, który został cięż-

pwarsiem na wiem morawn i inasuwun acunuua
brutalnejko pobity pałkami gumowymi 

przez policjantów angielskich, 
mówi:

„Nie znajduję słów oburzenia 
na to jawne pogwałcenie zasad 
prawa międzynarodowego. Kie­
dy wpadio na pokład ponad 100 
policjantów angielskich — osłu­
pieliśmy. Policjanci zachowywali 
się brutalnie. Jeden z nich prze­
wrócił bosmana Defererasa, drugi 
kopał go w brzuch, trzeci w gło­
wę, a czwarty bił pałką po gło­
wie. Cliciałem ratować kolegę. 
Wtedy 5 policjantów rzuciło się 
na mnie bijąc mnie po głowie, 
plecach i rękach. Domagam się 
surowego ukarania winnych po­
licjantów. Muszę dodać, że za­
równo ja, jak i moi koledzy na 
własne oczy przekonaliśmy się 
czym jest tzw. demokracja za­
chodnia i ta caia ich praworząd­
ność".

Akademiefci
Teałr iały w Poznaniis

(Dokończenie ze str. 1) 
molowej, drogą realizmu kry­
tycznego, a obecnie po Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
sztukę naszą opieramy na me­
todach realizmu socjalistyczne­
go, kontynuując tradycje szko­
ły K. Stanisławskiego, który 
był uczniem Szczcpkina. To sta 
nowi podstawę naszej pracy.

Zespól Teatru Małego skła­
da się z 700 osób, w tym HO 
artystów dramatycznych, z któ­
rych wielu jest odznaczonych 
N ag rodami S talinowskimi.
Teatr Mały, to właściwie dwa 
teatry: centralny i filialny, 
obydwa grające w Moskwie. W 
roku bieżącym Mały Teatr ob­
chodzi lSO-lecie swego istnie­
nia.

-fi-
Serdeczną, długotrwałą owację 

zgotowano wessrsi zespołowi 
M ał ego Teatru przed-pierwszym 
przedstawieniem w Operze, gdy 
dyr. Al. Gąssowski powitał dro­
gich gości. W odpowiedzi dyr. 
Cariew w bezpośredniej wypo­
wiedzi wyraził radość zespołu z 
przybycia do Poznania. Kończąc 
przemówienie okrzykiem na 
cześć przyjaźni polsko-radziec­
kiej.

Zespół Teatru z głównym reży­
serem Zubowem na czele wy­
stąpił w sztuce z okresu wojny 
rosyjsko-japęńskiei pt. „Port 
Artur".

Długotrwałe, huczne oklaski 
(szczelnie wypełniającej salę 
Opery publiczności były wyra­
zem najgłębszego podziwu dla 
wspaniałej gry wielkich arty­
stów radzieckich.

ski oświadczył: ! cnych słowach wyrażają, na
„pływałem na wielu morzach ! masowych zebraniach ostry

i zawijałem do różnych portów ; protest przeciwko
na święcie, ale o takim akcie 
bezprawia nigdy nie słyszałem. 
Pobicie polskich marynarzy na 
ich własnym statku, który korzy­
sta z prawa eksterytoriainości, 
wywołało głębokie oburzenie za­
łogi i ogromnej większości spo­
łeczeństwa angielskiego. Zdaję 
sobie w pełni sprawę z tego, że 
władze angielskie kierowały się 
chęcią utrzymania napięcia w 
stosunkach międzynarodowych.‘‘ 

A oto co na temat tego gwał 
tu mówi kapitan statku „Jaro­
sław Dąbrowski" — Mirosław 
Głowacki:

„To co przeżyliśmy, dowo­
dzi, że pewne kcia w Wielkiej 
Brytanii nie pomijają żadnej spo 
sobności, by nie dopuścić do o- 
słabieuia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, lecz je jesz­
cze bardziej zaostrzyć.

Okazało się przy tym, że z pra­
wa azylu nie mogą korzystać w 
Anglii uczciwi ludzie. Na dowód 
zestawię dwa fakty. Na statku, 
którym dowodzę, udawał się z 
Londynu do Gdyni wybitny aane

Zadaniem komisji
pańsiw neutralnych

jest utrwalenie pobju w Korei
Oświadczenie przedstawiciela Polski

Dnia 4 bm. przedstawiciel i na nas wszystkich wielka od-
Polski w Komisji Nadzorczej 'powiedzialność nie tylko wo- 
Państw Neutralnych w Korei, bec własnego sumienia i wła- 
gen. L.. Krzemień jako kolej- i snych .narodów, ciąży na nas 
ny przewodniczący Komisji',nie tylko odpowiedzialność 
złożył Oświadczenie, w którym wobec narodu koreańskiego,
m. in. czytamy:

W dniu ■wczorajszym mi 
nął rok od rozpoczęcia dzia­
łalności Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych w Ko­
rei, którą powołał do życia 
układ rozejmowy.

Rozejm był triumfem idei 
pokoju, idei możliwości roz­
strzygania spornych spraw w 
drodze rokowań na podsta­
wie wzajemnego porozumie­
nia stron. Z olbrzymiego zna­
czenia zawartego w Korei ro- 
zejmu wynika doniosłość za­
dań i prac naszej Komisji.

Zaszczytna i głęboko hu­
manitarna jest misja przed­
stawicieli państw neutral­
nych, zaproszonych do u- 
działu w Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych. Ciąży

to W tym samym czasie, „azyluij ZISpO( pracujących pod kie-
i politycznego" udzielono pospoił 
i temu przestępcy, Antoniemu Kli­

mowiczowi, po to tylko, ażeby 
wywołać nowe incydenty".

•fi-
Stoczniowcy Gdańska, Gdy 

ni i Szczecina, załogi statków,

napaści na statek „Jarosław 
Dąbrowski". Uczestnicy ma­
sówek wyrażają pełną soli­
darność z notą wystosowaną 
w tej sprawie przez rząd PRL 
do Wielkiej Brytanii.

Przeciwko prowokacjom 
kliki lisynmanowskiej

(Dokończenie ze str. 1) i powiedział się on bez osłonek
cze wystąpienia awanturni- za likwidacją komisji nadzór 
czych elementów lisynma^i czej państw neutralnych, 
nowskich działających wyraź: świadczą o tym również wy- 
nie pod osłoną policji, jak powiedzi wojowniczych sena 
również prowokacyjne oświad j torów i generałów amerykan 
czenia marionetek lisynma- • skich, nawołujących do bez- 
nowskich, działających wyraź' pośrednich aktów agresji w 
wane z inspiracji strony ame Korei. Znamienne jest także, 
rykańskiej. świadczy o tym ; że wystąpienia awanturo i- 
m. in. niedwuznaczne oświad • ków lisynmanowskich rozpo- 
czenie sekretarza stanu Dul- częły się w czasie, gdy Li Syn 
lesa z 3 bm., w którym wy- j man prowadził rozmowy w 

Waszyngtonie w kierunku 
przeciwdziałania odprężeniu 
w sytuacji na Dalekim 
Wschodzie.

Należy podkreślić, że ko­
misja nadzorcza państw neu 

1 tralnych w Korei na swym 
[ posiedzeniu w dniu 4 sierp­
nia br. podjęła jednomyślną 

i uchwalę, w której wyraża 
3we głębokie zaniepokojenie 
z powodu zaistniałych faktów 
i zwraca się do wojskowej ko 
misji rozejmowej z żądaniem, 
aby dowództwo Narodów Zje 
dnoczonych podjęło w pełni 
skuteczne środki dla zapew­
nienia bezpieczeństwa perso 
nelu komisji i normalnych 
warunków jej pracy. W ten 
sposób komisja nadzorcza 
państw neutralnych stwier­
dziła bezspofną odpowiedział 
ność strony amerykańskiej 
za zapewnienie warunków 
pracy organów komisji w Ko 
rei południowej.

Rząd Polskiej Rzeczypospc 
litej Ludowej domaga się cał 
kowitego zabezpieczenia dzia 
łalności komisji nadzorczej 
państw neutralnych, jako or­
ganu wnoszącego swój wkład 
w dzieło utrwalenia pokoju 
w Korei. Przedstawiciele zaś 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w komisji nadzorczej 
państw neutralnych będą w 
dalszym ciągu dokładali sta­
rań, by spełniła ona swe za­
dania zgodnie z układem ró­
że jmowym.

ponosimy również odpowie- 
działalność , wobec narodów 
świata pragnących pokoju i 
współpracy między naroda­
mi. Naszej Komisji przypadła 
bowiem rola czynnika współ­
działającego w przekształce­
niu możliwości pokoju w Ko­
rei w pokojową rzeczywistość. 
Wykonanie por uczonych nam 
zadań wymaga przezwycięże­
nia różnych trudności, wy­
maga cierpliwości i wytrwa­
łości Nasza Komisja jest 
pierwszym tego rodzaju or­
ganem międzynarodowym i 
zmuszona była szukać no­
wych dróg.

Rozpoczynając dragi rok 
pracy powinniśmy kontynuo­
wać wysiłki dla godnego wy­
konania naszej zaszczytnej 
misji — do utrwalenia pokoju 
w Korei.

lewy prototyp
wagmii sypialnego

runkiem inż. Stanisława Mos­
sakowskiego.

Wagon ma 30 miejsc sypial­
nych. W każdym przedziale 
znajduje się umywalka z lu­
strem oraz — oprócz trzech 
miejsc sypialnych — dwa u- 
chylne siedzenia. Przedziały i 
korytarze wysłane są dywa­
nami

Wagon posiada własną ko tło 
wnię centralnego ogrzewania. 
Przedziały ogrzewane są po­
nadto ciepłym świeżym powie 
trzem.

Pudło wagonu posiada 
kształt aerodynamiczny.

Plon wieziemy plon!
Każdego dnia przychodzą nowe meldunki od 

naszych korespondentów, donoszące o przebiegu 
żniw i podorywek, jak również odstawach zboża 
dla państwa. W Wielkopoisce są już chłopi, któ. 
rzv wykonali swe całoroczne plany dostaw.

Wolsztyn

50 TON ZIARNA Z CHO- 
RZEM7NA

' 100 CHŁOPÓW GMINY 
WOLSZTYN WYKONAŁO

ROCZNE PLANY 
piękny był to dzień Wol- 
* sztyna, gdy na ulicach

pojawił się barwny koro­
wód samochodów ciężaro­
wych i traktorów z przy­
czepami. Transport z set­
kami worków pierwszego 
ziarna — przybrany boga­
to chorągwiami i czerwie­
nią. To załoga zespołu 
PGR Chorzemin dała pię­
kny przykład manifesta­
cyjnej dostawy zboża. W 
jednym dnin dostarczyła 
państwu 50 ton dorodnego 
żyta.

-fi-
W gminie Wolsztyn, przo 

dującej w powiecie w do­
stawie zboża, już przeszło 
100 chłopów wykonało swe 
całoroczne plany. Jako na­
stępna po Widzimiu No­
wym, kończy plan roczny 
gromada Stradyń.

Słabo natomiast reali­
zują plany gospodarze z 
Tłok, Karpicka i Kębłowa.

Henryk Kozłowski

Wagrounec
WZOROWI OBYWATELE 

BŁĘDY POM-u

Iiczba rolników powiatu
J wągrowieckiego, którzy 

wykonali tegoroczny plan 
dostaw zboża w 100 proc., 
stale wzrasta. Jest ich już 
obecnie 74. Grono tych 
wzorowych obywateli po­
większyli w dniu 3 sierp­
nia dalsi chłopi. Oto ich 
nazwiska: Józef Binkowski 
z Jabłkowa, Stefan Nowak 
z Grzybowa, Władysław 
Tyl z Kakulina i Stani­
sław Chodyński ze Sko- 
kow-Wsi.

Konrad Walczewski

Września
ŹLE Z PODORYWKAMl 

BAŁAGAN Z MASZYNAMI 
VL powiecie wrzesińskim 
V* słabo przebiegają pod- 

orywki. Dotąd podorano 
tylko 22 proc, obszaru pla­
nowanego do podorania. 
Oczywiście w związku z 
tym siew poplonów idzie 
słabo.

Gminna Spółdzielnia nie 
dostarczyła ponadto dosta 
tecznej ilości nasion na 
poplony, jednakże chłopi 
powinni w związku z tym 
pomyśleć o zapewnieniu 
własnego materiału siew­
nego — na przykład pelu- 
szki, wyki itp. i

A teraz w sprawie ma- 
szyn: zapytujemy 'kierow­
nika GOM Strzałkowo — 
dlaczego w Doniczkach 
stała przez trzy dni nie wy 
korzystana młocarnia? 
Dlaczego młocarnia PGM 
Września, pracująca w 
Spółdzielni Produkcyjnej 
Strzałkowo młóci tylko 
1,25 tony dziennie?

Kazimierz Starzyński

KaPsz

12 TON ŻYWCA 
ZE STRZAŁKOWA

a hłopi z gminy Strzał- 
' " ków nie tylko przekro­

czyli plan lipcowy dostawy 
zboża dla państwa, lecz 
równocześnie realizują o- 
bowiązkowe dostawy żyw­
ca. Ostatnio dostarczyli 
oni do punktu skupu 114 
świń i 20 krów o łącznej
wadze 11,8 ton.

Tadeusz Kaczmarek

Raiuicz
PRZODUJĄ: 

CHOJNO I RAWICZ 
I ipcowy pian dostaw zbo 
*J ża najlepiej wykonali 

chłopi’ gmin Chojno i Ra-, 
wicz. Na ostatniej sesji 
GRN w Jutrosinie podjęto 
uchwałę wywiązania się 
przez gminę z planu rocz­
nego do 20 sierpnia. Do 10 
bież, miesiąca wywiążą się 
z dostaw gromady: Jezio­
ra, Domaradzice i Sielec 
Nowy. W Słupi Kapitulnej 
chłopi także przygotowują 
zbiorowy transport zboża. 
I ta gromada wzięła sobie 
za pnnkt honoru jak naj­
szybsze wywiązanie się z 
całorocznego planu dostaw
zboża dla państwa.

Tadensz Walkowiak
✓
Śrem

w ZESPOLE 
PGR — KORNIK

po zakończeniu sprzętu
1 żyta kończy się w ze­

spole sprzęt jęczmienia ja­
rego. Podorywek dokonano 
dotychczas na obszarze 
700 hektarów, a poplonami 
obsiano 120 ha. Takie po­
stępy prac mógł osiągnąć 
zespół Kórnik m. in. dzięki 
znacznej pomocy ekip ro­
botniczych z miast. Na 
wyróżnienie zasługują eki­
py z poznańskich zakła­
dów pracy, m. in. Zakła­
dów Naprawy Sprzętu Dro 
gowego, Zakładów Trans­
portowych, Motozbytu, E- 
lektrowni, Komitetu Po­
wiatowego PZPR Śrem i 
Centrali Warzywniczej.

Stefan Nowak

Dlaczego Związek Radziecki walczył od 
1843- r. o bezwzględny zakaz bomby ato­
mowej i innych broni masowego zniszcze­
nia? Bo bał się dominacji amerykańskiej. 
Czemu uparcie wzywał do pokoju w Korei, 
a ostatnio do pokoju w Indochinach? Aby 
osłabić „wolny świat". Dla jakiej przyczy­
ny wysunął jeszcze w lutym, a ostatn-o 
24 lipca projekt systemu zbiorowego bez­
pieczeństwa dla Europy? Bo chce skłócić 
zachodnich aliantów.

A(o próbki dostarczane codziennie przez ame- 
w rykańską propagandę, pragnącą przedstawić 

politykę pierwszego socjalistycznego państwa świa 
ta w krzywym zwierciadle kłamstw i wypaczeń. 
A przecież każdy dzień, każda godzina przynosi 
dowody przeczące w sposób oczywisty tym kłam­
stwom. Związek Radziecki domagał się istotnie 
zakazu broni atomowej wówczas, gdy jej jeszcze 
nie posiadał, ale tym uporczywiej domaga się te­
go zakazu i dziś, kiedy jego osiągnięcia dzie­
dzinie badan atomowych nie tylko dorównały, ale 
i prześcignęły osiągnięcia amerykańskie. ZSRR 
pragnął pokoju w Korei, pokoju w Indochinach 
nie „dla osłabienia" mocarstw kapitalistycznych, 
ale po to, aby zadeptać niebezp:eczne dla pokoju 
światowego ogniska wojenne w Azji. Któż zresztą 
zdoła zaprzeczyć, że zakończenie wojny w Indo­
chinach wzmocniło np. Francję — jedno z w>el- 
k:ch mocarstw kapitalistycznych? Wreszcie — wy­
suwając projekt europejskiego systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego — Zwi-zck Radziecki n'e 
pragnie nikogo „skłócać"; przeciwnie clice on zjed 
tioczyć podzielony na skutek polityki, amerykań­
skiej kontynent. N’e chce „rozb'jać“, lecz właśnie 
cementować jedność i bezpieczeństwo Europy za­
grożone przez odradzający się imperializm nie­
miecki. Imperializm, który — raz przywrócony do 
życia — nieuchronnie stanowić będzie zarzewie 
wojny, tak, jak był takim zarzewiem w prze­
szłości.

Komuniści propagują pokój, bo obawiają się 
wojny! — wrzeszczą rozhisteryzowani senatorzy 
amerykańscy, zabarw'ając swe słowa nutą oskar- 
życielską. Ależ tak! Komuniści nie chcą wojny, ale 
wcale nie dlatego, iż obawiają się jej tylko la 
siebie. Czyżby zwolennicy podziału świata na dwa 
obozy, zwolennicy prewencyjnego najazdu na 
ZSRR przypuszczali, że bomby wybierają tylko 
ludzi z partyjną legitymacją w kieszeni?

Żyć chcą
Cała propaganda świata niewoli 1 wyzysku Idzie 

w tym kierunku: stworzyć mniemanie, że każdy 
kto nie chce wojny, każdy kto popiera jakikolwiek 
rozsądny wniosek ZSRR, jest „komunistą", łub 
człowiekiem podejrzanym o komunizm. A prze­
cież chyba nikt rozsądny nie może twierdzić, że 
b. premier Daladier i prof. Lavergne, marsz. Juto 
i gaułlista Soustelle, b. kanclerze niemieccy Brue- 
nhig, Wirth, czy Luther — albo zbiegły ostatnio 
do NRD Otto John — do niedawna szef wywiadu 
adenauerowskiego, że ci ludzie i wielu innych, to 
komuniści tylko dlatego, iż nie godzą się z nie­
uchronną jakoby koniecznością uzbrojenia zachod- 
woniemieckiej republiki federalnej i stworzenia 
Wehrmachtu niemieckiego z hitlerowskimi zbrod­
niarzami wojennymi na czele.

fAstatnia nota radziecka z 24 lipca powfarzają- 
ca zgłoszoną jeszcze w lutym na»konferencji 

berlińskiej propozycję, stworzenia zbiorowego bez­
pieczeństwa w Europie może pomóc w likwidacji 
tego ogniska wojen, jakie zawsze stanowił impe- 
r alizm niemiecki. W interesie ZSRR? W intere­
sie komunistów? Tak, w interesie ZSRR i komu­
nistów. W interesie Polski i Czechosłowacji. Ale 
w niemniejszym stopniu w interesie Francji, Bel­
gii, Holandii, Włoch i samych Niemiec, w intere­
sie ludzi różnych przekonań, pochodzących z róż­
nych środowisk. Któż to nawołuje do wzmożone­
go handlu ze „wschodem", któż to obawia się 
skutków ewentualnego kryzysu gospodarczego w 
USA, któż drży przed konkurencją niemieckich 
monopoli? Związek Radziecki? Komuniści? Nie — 
burżuazja Anglii, Francji, Włoch 1 innych. Albo 
może niemiecki imperializm w czasie ostatniej, 
iub poprzedniej wojny światowej szanował jakoś 
specjalnie kraje zachodnie, ograniczając się tylko
do walki z ZSRR?

Imperializm niemiecki i dziś nie pozostawia wąt­
pliwości co do tego, że nie pozwoli — jak to na­
iwni czy też obłudni obrońcy „armii europejskiej", 
twierdzą — aby skanalizowano jego apetyty na 
wschód. „Prawdziwa Europa — mówił adenaue- 
rowski minister Jakob Kaiser krótko przed zawar­
ciem układu o europejskiej wspólnosie obronnej 
— może zostać utworzona, gdy przywrócimy nie-

wszyscy
miecką Jedność. Obejmuje ona, przypominam, po­
za Niemcami, także Austrię, część Szwajcarii, 
Saarę i Alzację-Lotaryngię". A całkiem niedawno, 
na prowokacyjnym zjdźdzńe Niemców bałtyckich, 
inny audenauerowski minister, Straus (CDU), nie 
zawahał się przyznać, że „niemiecka droga po­
wrotna na wschód prowadzi przez Paryż".

Nawet zwolennicy armH europejskiej we Fran­
cji np?e są w stanie udowodnić, że włączenie hit­
lerowskich dywizji do tej armii — zmieni nie­
dawnych oprawców z Oświęcimia 1 Oradour w ła­
godne baranki. Aby ocukrzyć. francuskiemu społe­
czeństwu gorzką pigułkę „armii europejskiej" — 
sekretarz stanu we francuskim ministerstwie wojny 
Guerin de Beaumont zaproponował niedawno klau­
zulę dodatkowy do układu o „europejskiej wspól­
nocie", klauzulę przewidującą, ie po 10 latach 
Francja będzie mogła, jeśli zechce -- wystąpić ze 
wspólnoty. Ale — powątpiewali przeciwnicy „ar­
mii europejskiej" — przecież i Niemcy będą mogli 
uczynić to sanw! A na to pan Beaumont (w tygod­
niku „Express" z 3 lipca): „Jeżeli za kilka lat 
Niemcy zechcą opuścić EDC, („europejska wspól­
nota obronna") to uczynią to niezależnie od tego, 
jaka klauzula będzie, czy nie będzie wprowadzo­
ną. Bo któż by im w tym przeszkodził?..." A więc 
pan Beaumont, zwolenn'k „armii europejskiej", 
każę Francji podpisać umowę z partnerem, o któ­
rym z góry wiadomo, że ąie dotrzyma słowa!

Nic też dziwnego, że obóz zwolenników „arndi 
europejskiej" topnieje, a obóz chętnych do prze­
dyskutowania ze Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami Europy zagadnienia złdorowego bezpie­
czeństwa na naszym kontynenc«e — rośn‘e. Rozbi­
cie Eńropy przyczyniło się do wybuchu dwóch 
straszliwych wojen światowych. Zjednoczenie Eu­
ropy może się stać podstawą trwałego pokoju.

Rzecz przy tym charakterystyczna: pierwsza re­
akcja Waszyngtonu na radziecką notę proponują­
cą przedyskutowanie z udziałem Stanów Zjedno­
czonych sprawy europejskiego bezpieczeństwa 
zbiorowego była wybitnie negatywna. Amerykań­
ski departament stanu dał pośpiesznie do ‘■zrozu­
mienia, że „nie chce rozmawiać z. Rosją". Ale 
wobec olbrzymiego nacisku spragnionej trwałego

okoju opfnn pubFcznej Europy oraz wobec o* 
dennego stanowiska aliantów USA, pozycja W#* 
zyngtonu wydaie się ulegać pewnej zmianie. 
Zlaśnie zaczęły się konsultacje amerykansko-an- 
ielsko-francuskfe nad tekstem odpowiedzi jaW 
ależałoby skierować do ZSRR. Agencje praso* 
ugorują, że odpowiedź ta „nie zatrzaśnłe drtw 
o dalszych rozmów". Zatrzaskiwanie drzwi stal# 
ię dla Amerykanów coraz trudniejsze świecie, 
tóry coraz bardziej uprzykrza sobie bezskuieę^ 
ą i niebezpieczną dla pokoju „politykę swy 
htllesa. _
Nawet zachodnio-nłemieckie pisma liczą się 

lożliwością konferencji na tematy europejsW#* 
aki np. „Kurier" (pozostający zresztą pod wplr 
rami francuskimi) pisał 31, 7.: „Przeciętny cztoj 
ciek wysuwa pytanie, dlaczego nie udałoby 
lożliwe w odniesieniu do Niemiec i Europy 
> okazało się możliwe w odniesieniu do 
lin. Pogląd ten należy wziąć pod uwagę w ira 
ie rozmów między Waszyngtonem, Londyn*’’' 
aryżern i pozostałymi partnerami atlantyckim* 
prawie stanowiska wobec noty radzieckiej".
ŁT orzyści wyeliminowania niebezpieczeńs^m*

militaryzmu niemieckiego, zjednoczenia N' 
ijec i scenientowania rozbijanej przez Waszyng' 
»n i Bonn, Europy — leżą jak na dłoni. Ćzy 
rzeba wyjaśniać, że zyskać może na tym 
raj, tak ciężko doświadczony przez ostatnią 
ę. Przyjazne stosunki z wszystkimi krajami Elf' 
opy, pewność spokojnej przyszłości, możliwos* 1- 
wobodnej wymiany dóbr materialnych i kim’*' 
alnych — oto najogólniej, oczywiste i natychm 
towe skutki pomyślnego załatwienia problem 
edności naszego kontynentu. ,

Ale — podkreślamy to raz jeszcze wbrew 
fianej propagandzie pewnych amerykańskich k°*
- nie tylko państwa obozu pokoju będą się ^e‘ 
żyły z takiego obrotu sprawy. Bomby nie
aią komunistów i nie tylko komuniści nie clK4 
ozstawać się z życiem. Zjednoczona Europa 
obrobyt różnjch krajów, różnych warstw 
zeństwa, to spokój i pewność jutra zarówno 
teusza, jak i wierzącego chrześcijanina, dla ko* 
limisty i zwykłego mieszczucha. ,

A dylemat: który z współistniejących w Europ4 
w świecie systemów jest lepszy, sprawniej^2^’

tóry skuteczniej zapewnia nieprzerwany Pos‘^
- można rozstrzygnąć na drodze pokojowe? 
rspółzawodn ictw a.
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Rozwói współzawodnictwa 
pracujących chłopów Wielkopolski 
zapewni uzyskanie wysokich plonów

1 dalszy wzrost hodowli
wie, wezwało do współzawod­
nictwa sąsiedni Zespół PGR — 
Marchwacs. Spośród chłopów 
indywidualnych rzucił wezwa 
nie do współzawodnictwa wzo 
rowy hodowca Józef Banasie- 

!l wicz z gminy Podgrodzie Ka- 
jj liskie (pow. Kalisz). W odpo- 

; wiedzi na to wezwanie do 
f współzawodnictwa przystąpiło 
f| wielu chłópów pow. Kalisz, 
ii Między innymi Stanisław Gi- 
- nalski z gromady Jastrzębniki 

Na wezwanie komitetów gmina Pamięcin w liście skie-

W okresie tradycyjnych 
croczy stości dożynkowych 
w kilkunastu miastach po­
wiatowych woj. poznańskie 
go zostaną otwarte powia­
towe wystawy rolnicze 
Wystawy te organizowane 
są celem upowszechnienia 

przodujących 
mistrzów wyso-

osiągnięć
chłopów,
kich urodzajów i hodowli.

wystawowych wielu chłopów 
podjęło zobowiązania i wez­
wało do ■współzawodnictwa 
swych sąsiadów w realizacji 
uchwał II Zjazdu PZPR. 
Współzawodnictwo jest bo­
wiem jednym z warunków u- 
działu w powiatowych wysta­
wcach rolniczych.

Jako pierwsze w powiecie 
Kalisz gospodarstwo nasienni- 
czo - szkółkarskie w Majko-

DOKP w Poznaniu
pod rozwagę

Często się zdarza, że pocią­
gi osobowe jadące z Gniezna 
do Krotoszyna, nie czekają w 
Jarocinie nawet kilku minut 
ha opóźniony pociąg z Pozna­
nia. Podróżni jadący z Pozna­
nia do Krotoszyna muszą póź­
niej czekać po kilka godzin w 
Jarocinie na następny pociąg. 
Czyżby nie było możliwe, by 
w interesie podróżnych pociąg, 
który kończy swój bieg w Kro 
toszynie, zaczekał kilka minut 
na pociąg opóźniony?

F. Kowalski

Przykład sąsiadom 
— państwa pożytek

Józef Otrębski mimo mło 
dego wieku posiada duże do­
świadczenie życiowe i — co 
bardzo ważne — zdolność zjed 
nywania sobie ludzi. Ta jego 
zdolność bardzo jest mu po­
mocna przy wypełnianiu roz­
licznych obov/iązków sołtysa 
Otrębski od trzech bowiem 
lat jest sołtysem gromady Spia 
wie w pow. wrzesińskim.

Oaje on dobry przykład swo­
im sąsiadom, wywiązując się

rowanym do Powiatowego Ko

Niech znikną 
ciemności
w Krotoszynie

Podróżny, który w dzień 
przyjedzie do Krotoszyna a 
chce wyjechać wieczorem, nie 
może odnaleźć drogi powrot­
nej do dworca kolejowego, 
gdyż prowadzi ona przez ale­
je, zupełnie nieoświetlone. Za­
miast di zainstalowanych na 
tym odcinku lamp elektrycz­
nych świeci tylko jedna w po­
bliżu stacji kolejowej, cała 
zaś okrężna droga tonie w cie 
mnościach. Należy więc co- 
rychlej należycie oświetlić 
drogę prowadzącą do stacji 
kolejowej, choćby kosztem 3 
lamp,'które niepotrzebnie świe 
cą przy gmachu ratusza, gdzie 
znajdują się 4 inne punkty 
świetlne na narożnikach ryn­
ku. (fk)

co roku jako pierwszy z obo­
wiązkowych dostaw dla pań­
stwa i spłaty podatku grunto­
wego. Młody sołtys starej gro­
mady otrzymał za swą wzoro­
wą, obywatelską postawę dwa 
dyplomy uznania.

Ofcrębskiego zastajemy przy 
pracy.

— Jak tam ze żniwami? — 
pytamy.

— Zapomniałem już o nich 
— odpowiada z uśmiechem. 
Tylko pracy było sporo. O, 
popatrzcie, pokazał na s\vą 
rękę, ściągniętą mocno w prze 
gubię opaską — to od kosy, 
którą musiałem zdrowo ma­
chać, by ściąć splątane przez 
deszcze i wichury zboże. Ale 
to nic — dodaje po chwili. 
Grunt, że już po kłopocie. Za­
raz po sprzęcie wykonałem z 
nadwyżką roczny plan odstaw 
zboża, podorałem rżysko i za­
siałem popłony.

Dzięki zapobiegliwości soł 
tysa i jego gospodarskiej 
trosce o dobro gromady i 
państwa, chłopi ze Spławia 
kończą już omłoty i dostar­
czą wkrótce do punktn skn- 
pu planowe iiości ziarna.

(M)

mitetu Wystawy Rolniczej 
pisze:

„Pragnę wykorzystać wszy 
stkie rezerwy, którymi dy­
sponuje moje gospodarstwo, 
by przez to przyczynić się 
do realizacji obowiązkowych 
planów odstaw. Czytając o- 
dezwę Komitetu Wystawo­
wego pragnę podjąć współ­
zawodnictwo z sąsiadami i 
równocześnie zobowiązuję się 
wyprodukować na moim go­
spodarstwie z jednego hek­
tara 350 q ziemniaków, 350 
q buraków cukrowych, 20 q 
rzepaku ozimego, 36 q psze­
nicy, 32 q żyta i 30 q jęcz­
mienia jarego* 13 14 15 * i.
Podobne zobowiązania pod­

jęli Czesław^ Garniszewski z 
gromady Karolew Stary, gmi­
na Marchwacz, Kazimierz Ko­
złowski z gromady Podzbo- 
rów, Józef Pietras z gromady 
Kalinowa, Franciszek Wab- 
nik z Kołdów i wielu innych 
chłopów powiatu kaliskiego.

(Z. G.)

Kiszkowo, Powidz i Niechanowo
przoduj w spłacie podatków
W powiecie gnieźnieńskim 

coraz więcej gmin wywiązuje 
się z obowiązków wobec pań­
stwa, m. in. także z podatku 
gruntowego. W przodujących 
gminach: Witkowo, Kłecko i 
Kiszkowo procent wykonania 
planu podatków wynosi 50 do 
59 procent.

W III kwartale br. przodują 
gminy: Kiszkowo, Powidz i 
Niechanowo oraz miasta: Wit­
kowo, Czerniejewo i Kłecko. 
Szereg chłopów powiatu gnieź- j 
nieńskiego wyróżnia się w re­
alizacji planów dostaw i po­
datków. Za przodownictwo w 
dostawach otrzymali dyplomy 
uznania- Kazimierz Chojnac­
ki z gromady Graby gmina 
Czerniejewo i Ignacy Koper­
ski z gromady Modliszewo 
gmina Gniezno. Podatek gran 
towy za I półrocze spłaciło w 
100 procentach wielu chłopów, 
a m. in.: Walenty Konieczka 
z gromady Niechanowo, Mi­
chał Liberkowski z Kędzierzy 
na gmina Niechanowo i Jó­
zef Ostrowski z gromady Mie­
leszyn.

Nie brakuje jednak tu i o- 
pornych w dostawach. Kułak 
Jan Moskal z gromady Miele­
szyn spłacił dotychczas zaled­
wie dziesiątą część podatku. 
Podobnie znikome części spia 
ciii kułacy: Józef Ciesielski z 
gromady Skiereszewo gmina

Z chlubą wykonali
plan miesięczny

Załoga Kaliskich Cegielni 
Piwonice, Tyniec, Rypinek I 
i Rypinek Ii, systematycznie 
przekracza miesięczne plany 
produkcyjne, wyrabjając co­
raz więcej cegieł. Cegielnia 
Tyniec wykonała plan miesię 
czny za lipiec w 109,9 proc. 
Piwonice w 107,2 proc., Rypi­
nek 1 w 104,2 proc., Rypinek 
11 w 107,1 proc, (t)

Ci żniwiarze, których wi­
dzicie na fotografii — to 
pracownicy oddziału poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Opalem. Ostatniej nie­
dzieli dopomogli oni w pra­
cach żniwnych w PGR Wę­
glowo.

(pż) Fot. K. Przychodzki

Janków Przygodzki 
otrzymał światło

Coraz więcej gromad w po­
wiecie ostrowskim' jest już ze­
lektryfikowanych. Ostatnio 
w gromadzie Janków Przy­
godzki zabłysło światło elek­
tryczne.

Dużym wkładem pracy prócz 
pomocy ze strony państwa po­
szczycić się mogą także chło­
pi, którzy czynem społecznym 
przyczynili się do tego, że w 
znacznie wcześniejszym termi­
nie zakończono instalowanie 
światła. (H)

Gniezno, Stanisław Sikorski z 
gromady Pawłowo i Ferdy­
nand Kasz z gromady Woźni­
ki. (ia)

Teatry
OPERA — g. 12 „Was 

sa Żełeznowa" w wy 
konaniu artystów A- 
kademickiego Teatru 
Małego w Moskwie; 
g. 19 „Port Artur4'

TEATR POLSKI — g. 
19 „Żywy trap"

TEATR NOWY — nie­
czynny

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.3(1 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR OBJAZDOWY 
Nowa Sól — godz. 19 

„Eugenia Grandet" 
PAŃSTW. TEATR W

GNIEŹNIE:
Płock — „Śluby panień 

skie"
Wieleń — „Trafił swój 

na swego"
PAŃSTW. TEATR AK­

TORA I LALKI — 
g. 16,30 „Kotek opar 
ciuszek5*

Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 11 „A

po sobocie jest nie­
dziela" (NRD — od 
lat 14), g. 13, 15.30, 
18 i 20.30 „Babla" 
(hinduski — od lat 
14)

MUZA — g. 10 1 12
„Ostatni wystrzał", 
g. 11 „Złote jezioro", 
g. 16 ,18 i 20 „Tak. 
sówka nr 3886" (fran 
cuski — od lat 18)

RIALTO — g. 12 i 14 
„Teatr zwierząt", g. 
10 „Rada bogów1* 
(NRD), g. 16, 18 i 20 
„Dzielnica cudów" 
(franc. — od lat 14)

WARTA — g 10 i 52 
„Dzielny Gajcwy" 
(radź. — od lat 12), 
14, 16. 13 i 20 „Zew 
morza" (NRD — od 
lat 14)

JUNAK — g. 16. 18 i

Sprawny
przebieg remontów
siedzib gromadzkich 
rad narodowych 
w powiecie rawickim

Powiat j-awicki przygotowu­
je 15 nowy en siedzib gromadź 
kich rad narodowych. Najspra 
wniej prace przebiegają w 
gminie Chojno i Miejska Gór­
ka. Ostatnio rozpoczęte re­
monty w gminie Rawicz w 
gromadzie Ziełonawieś i Izbi­
ce nabrały rozmachu. Do dnia 
10 bm. wszystkie nowe siedzi­
by będą już gotowe.

Zobowiązaniu chłopów doty 
czące remontu lokali wynoszą 
przeszło 68.0C0 zł z czego naj­
więcej wykonają chłopi gmi­
ny Miejska Górka. Podjęto 
też wiele zobowiązań dotyczą 
cych naprawy dróg prowadzą 
cych do nowych siedzib, przy 
czym w akcji tej przodują 
chłopi gminy Chojno. W Szka 
radowie natomiast ugrunto­
wano drogę na przestrzeni 120 
m. (wt)

OO-CD7JE-KIEDW
koncert estradowy, 
18.15 — taneczna,
19.30 — kwartet ryt­
miczny, 20 — melo­
die taneczne, 22,40 — 
angielska

Audycje inne:
8.20 — gawęda dla 
wsi, 9 — literacka,
9.20 — zesp. świetlico
we przed mikrofo­
nem, 8.40 — dla
przedszkolaków. —
10.30 — poezja i mu­
zyka, 11 — oświato­
wa, 13 — jak Polska 
długa i szeroka, 14.10 
— literacka, 15.30 z 
życia Związku Ra­
dzieckiego, 17.05 — 
aktualny felieton na 
tematy międzynaro­
dowe, 19.10 — wesoły 
kramik, 19.45 — sa­
tyryczna, 20.30 — li­
teracka, 21 — z na­
szych estrad

Sport:
22 — ogólnopolskie 
wiadomości, 22.30 — 
reportaż z Leszna z 
IV Wyścigu motocy­
klowego na żużlu o 
memoriał A, Smo. 
czyka

2L30 i Poniedziałek 9 VIII
Te aby
TEATRY — nieczynne 
TEATR POLSKI — g.

19 „Żywy tmp" 
PAŃSTW. TEATR W

GNIEŹNIE:
Płock — „Slnby panień 

skie"
Międzychód — „Trafił 

swój na rwego"
Kina
APOLLO remont

20 „Cesarski piekarz"
I część (austr. — od 
lat 18)

LETNIE — g. 10 i 11.30 
„Cudowny dzwone­
czek1', 15, 17 i 19 „Za 
gubione melodie" — 
(austr. — od łat 14)

KINO W PARKU IM. 
STALINA — g. 20.30 
„Rzym, g. 11" (włoski
— od lat 18)

PIAST — g. 16, 18 i 20
„Wielki balet" (radź.
— od lat 14)

PUSZCZYKOWO — g.
15.30. 17.30 i ’19.30 — 
„Sprawa do załatwię 
nia" (polski — od lat 
7)

ŻAB1KOWO — g. 16.
18 i 20 „Na dworze 
ks. Torki" (chiński — 
od łat 14)

FOTOPLASTIKON. ul. 
Armii Czerwonej 53
— g. 10—22 „Tunis1 ‘

CYRK, plac przy ul.
Ratajczaka — g. 15.30 
i 19.15 

Radio
PROGRAM n 

Fala Poznania 219 ra
Wiadomości:

6.40, 8, 17,
23.55

Muzyka:
6.45 — od melodii do 
melodii, 8.30 — mu­
zyka dawna, 10 — ba 
letowa, 11.45 — wieś 
tańczy i śpiewa, 11.30 
— z cyklu „Śpiewacy 
polscy", 12.04 — po­
ranek symfoniczny, 
13.30 — dla wszyst­
kich, 15 — koncert 
chopinowski, 16 —
koncert krak. ork. i 
chóru P. R„ 17.15

KRONIKA
SIERPIU

NIEDZIELA 
Emiliana 

Słońc* w.- 4,07
z.: 19.16 

Księżyc w.: 15,23 
z.: 22,44

PONIEDZIAŁEK
Romana

Słońce w.: 4.00 
z.: 19,14

Księżyc w.: 16,22 
ł: 23,33

Po pogodnej nocy w ciągu 
dnia zachmurzenie umiarko­
wane. W godzinach popołud­
niowych skłonność do burz. 
Temperatura maksymalna o- 
koło -ł- 28 st. C. Wiatry sła- h 
be, umiarkowane z kierun­
ków południowo - zachodnich.

Z początkiem bm. rozpoczęto 
na szeroką skalę wiercenie nie­
czynnych dotychczas studzien w 
Swiniarach. Wierzymy więc, że 
w krótkim czasie zwiększy się 
ciśnienie wody w rawickiej sie­
ci wodociągowej. W’ gromadzie 
Dębno Polskie, Szymanowo i Iz­
bice przystąpiono do wiercenia 
studzien publicznych. W Rawi­
czu niebawem rozpocznie się bu 
dowa nowego pieca gazowego, 
pionowo - komorowego. W Miej 
skiej Górce zabłyśnie wkrótce 
światło elektryczne które 24 
punktami rozjaśni ulice w go­
dzinach wieczornych, (wt)

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—10773

BAŁTYK — g. 15.30, 18 
i 20.30 „Babla" (hin­
duski — od lat 14)

MUZA — g. U „Złote 
jezioro", g. 16, 18 i 20 
„Taksówka nr 3886" 
(francuski — od lat
13)

RIALTO — g. 1«, W i 
20 „Dzielnica cudów" 
(franc. — od lat 18)

WARTA — g- 14—20 
„W kraju socjalisty®® 
nym" (dokumental­
ny)

LETNIE — g. 15. 17 i 
19 „Zagubione melo­
die" (austr. — od lat
14)

Radio
PROGRAM n

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50. 12.04. 
14, 17.30, 18.15 31.30 i 
23.55

Muzyka:
5.2J. 6.15, 6.37, 7.15, 8
— poranna, 12.10 — 
rozrywkowa, 12.25 — 
na swojską nutę,
13.10 — rozrywkowa,
14.10 — muzyka da­
wna, 15 — utwory 
na róg i fortepian,
15.20 — duet harmo- 
nistów, 16 — popular 
na krajów demokra­
cji ludowej. 17.40 — 
koncert ork. dętej,
18.20 — koncert chó­
ru, 19.25 — recital 
skrzypcowy. 19.45 — 
piosenki francuskie, 
22 — muzyka, 22.40
— „nasi współcześni 
kompozytorzy"

Andycje inne:
5.10, 12.45 i 13 — dla 
wsi, 8.30 — dla dzie­
ci młodszych. 13.10 — 
przegląd prasy sto­
łecznej, 13.15 — „Wieł 
ka rodzina". 1 ode.

Sport:
21.45 — wiadomości

„VERITAS" 
Poinań, m. Kantaka 10 

skupuje
ZŁOM SRE38NY
(Przedmioty oraz monety 
«ebrae) 30940g

Nipr«cbomoścł
»mek jednorodzinny wezmę 

dzierżawę lub kupię. W 
okoiicy Poznania — blisko 

*ul? autobusu. Adres 
wssaze Biuro Ogłoszeń, Swier
Szewskiego 3 nr 31?25g.

*'0ę na ukończeniu budowy 
wolnym 3-pokojowym miesz

Kairem, kamienice przy 27 
"rudnia, sprzedam. Goroński, 

owan. Świerczewskiego ll.
_____ 3l753g
Spriccam willkę z ogrodem 
u . ‘ Pszczykowie. Pośrednicy

^raczeni Poznań św Jó-
Zefa 6. m 8. 31771$

woii • iednorodzinny rodzaj 
z ślicznym ogrodem,

»n « Przedmieściu Poznania, 
°° °00 zł, parcelę 1200 nr 
i o „ nłrnniu, przy dworcu, 

o 000 zł kamienicę ze skła- 
uaroi i Jeżyce) 170 000 zł. o- 
raz Wiele innych kamienic, 

doroków, parce! sprze-
-a: Nowak, Poznań, Czerwo­

nej Aimii 26 31811$

Kupno
Maszynę do natryska mas
plastycznych, w dobrym sta­
nie. kupię. Kosek. Warszawa, 
Narbutta 44. KI978
Automat do nasadzania wło­
sia kupię. Krygier Warsza­
wa 32, Kozietulskiego 4a, m 
5 KI 979
Kupię zaraz kompletną skrzyń 
kę biegów do Steyera, 200, 
Poznań Kanałowa 11, teł, 
79-59.____  313<31
Aparat do suszenia włosów, 
kupie Poznań, Dąbrowskie­
go 32 — ziełarnia. 3I753g

Kuplę pianino. Oferty z po­
daniem ceny do Biura Ogło­
szeń Swierczewsk'ego 3 dla 
31765$.__________________
Maszyny do szycia kupuię. 
Poznań. Chłapowskiego 3 m
3. 3176rig

Nylon — plastyk 
znań teł 78-95

kupię Po- 
31827g

Sprzedaż
Motocykl 350 ccm, sprzed-sm, 
Poznań Rokossowskiego 155, 
m 4. _ 3173-1
Magie) ręczny w bardzo do­
brym stanie sprzedam Kor- 
nobis, Poznań • Scfacz. Gó­
ralska 7, m 2. 31361$

Ckarja! Duży błam nutrie (bo 
brzyki) oraz pojedyncze skó 
ry, sprzedam. Poznań, Cheł­
mińska 28, m 3. od godz. 8 
do_12.____________
Sprzedam motocykl 500 ccm, 
Standard. Poznań, Rataiczaka 
261_m 86 ___ 31686
Sprzedam samochód „Grysz-, 
tyf" (wywrotka), w bardzo 
dobrym stanie oraz ciągnik 
„Lanz Bulldog”. 55 KM. 0f. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego- 3. dla 31720$.

Obrączki ślubne 333 i 585 
oraz zegarek złoty, trzyko- 
pertowy. sprzedam. Poznań, 
Albańska 14. m 5a, od godz. 
12 (narożnik Ostrobramskie). 
Górczyn). ___________ 31740g
Sprzedam płytki chodnikowe 
30X 30. kuchenkę gazową. 
3-pa!nikową. z piekarnikiem, 
nowe butv narciarskie nr 36
i 42 Poznań - Winngrn ty
Wójtowska 1;V_____ 22L?22!5
Spacerówkę jak nową, oka- 
zvinie sprzedam, Kałek. Poz­
nań • Górczyn. Czesfocbow- 

ll m 1 od godz 10—
12._________________31788$
Sprzedam 3 łóżka, materace, 
krzesła, stół, biurko. łe’an- 
kę umywalnię Poznań cupt 
mońskiego 9. m 7 31791 $
Radio ..Pionier” sprzedam. 
Poznań Kasprzaka 22a, m 8.

31818$

OGŁOSZENIA DROBNE b
„Iło” 125 ccm, 
Poznań. Długa 3, 

31828g

Motocykl
sprzedam.
m la.____________
Dźwigary i rury kanalizacyj­
ne. sprzedam. Poznań Pro­
mienista 10, m 9-____ 3J_770g
Samochód „Aero" typu 

Sport”, kompletnie odnowio 
ny, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 31808g._______ ________
Ptatfrrmę 2 ton. oraz moto­
cykl VKW 500 ccm. wodą i

niekompletny,' 
Luboń. Dzierżyń- i

31809g !

Motocykl „Ziindapp” 200 
ccm. łanio sprzedam Poznań; 
—Górczyn, ul. Swietogórska 
5. m i.____________ 31816gJ
Maszynę do szycia .Singer” 
damska i krawiecką, sorze-1 
dam Poznań - Soląc? W'ei-; 
kopolska 7 in 3 31820g i

Lokaje
Zamienię dwa pokoje z ku­
chnia samodzielne, w okoli­
cy parku Kasprzaka na po­
kój z kuchnia łazienką, sa­
modzielne Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 31730g.

Zamienię l‘/j pokojs i ku­
chnią (willa w ogrodzie) w 
Kościanie, na podobne w Po­
znania. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
31482g ________________
Pokój z ogrodem (Grunwald) 
zamienię na pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 31817$.

Praca
Zduna od
Szymkowiak 
wskiego 28.

zaraz przyjraie 
Poznań Krasze-

31536g
Samodzielna gosposia do Gnie 
zna potrzebna zaraz. Informa 
cię' Poznań, tel. 31-55.

3'l737g

Dnia 7 sierpnia 1954. zmarła naśza najukochańsza 
matka teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
78 śp

z Piechockich

KotaRyao Baranowsko
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 10 bm.. o godz.

* i z kaplicy cmentarnej na Jeżycach
W ciężkim smutku pogrążoną

rodzina
Poznań.  31326g

31823$ Siostra i rodzina

Mechaników na chłodnie po­
szukuję zaraz. Poznań tel. 
65-02, od godz. 15—18

31889g

Lekarskie
Wróciłam — M. Piątkowska, i 
dentystka. Poznań. Rokosso- i 
wskiego 51, ra 5. 31774g i

ł
Dnia 4 sierpnia 1954 r. zmarł nagle, przeżywszy 

łat 58. mój najukochańszy mąz, drogi ojciec i teść. śp.

byty uczestntk Powstania Wielkopolskiego 1 wałki 
a szkołę polską w b. zaborze pruskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 sierpnia 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, synowie I synowa

Poznań, Przybyszewskiego 35 m. 5

Rożne
Fortepiany stroję. napra­
wiam. politnruję, rekonstru­
uję. modernizuję, występu­
ję jako biegły sądowy. 
Drvgas. Chudoby 15. telefon 
99-79. 31300
Posiadam warsztat oraz kar­
tę rzemieślniczą. Oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro 0- 
głoszen. Świerczewskiego 3, 
dla 31777g

Zofia frampczyóska
zmarła dnia 6 sierpnia 1954 przeżywszy lat 76. 

Pogrzeb odrę ...c się w poniedziałek, 9 bm., o godz.
10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie Nabożeń­
stwa żałobne odprawione zostaną w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej dnia 9 bra., o godz. 7, oraz w ko­
ściele św Anny, dnia 10 bra., o godz. 7.



Ochwaty Rady Gosp. -Spot. O HZ
odbiciem powszechnego dążenia 

do rozszerzenia handlu międzynarodowego
Na odbywającej się w Ge­

newie XVIII sesji Rady Go­
spodarczo-Społecznej ON£ dy 
skutowano problem usunięcia 
przeszkód na drodze do roz­
szerzenia handlu międzyna­
rodowego i zacieśnienia mię­
dzynarodowych więzów go­
spodarczych. Delegacja ra­
dziecka złożyła w tej sprawie 
konkretną propozycję, prze­
widującą zwołanie międzyna­
rodowej konferencji rzeczo­
znawców, która opracowała­
by odpowiednie zalecenia. Pro 
pozycja radziecka została od­
rzucona. Jednakże delegat 
Anglii złożył projekt innej 
rezolucji, który przewiduje, 
że sprawa usunięcia prze­
szkód w handlu międzynaro­
dowym będzie omawiana na 
XX sesji Rady. Rezolucja an­
gielska została uchwalona 
jednomyślnie.

Rada Gospodarczo-Społecz 
na ONZ uchwaliła również 
jednomyślnie wspólny pro­
jekt rezolucji Belgii, Czecho­
słowacji i Francji w sprawie 
współpracy międzyregional­
nej. Projekt rezolucji zaleca 
sekretarzowi generalnemu 
ONZ opracowanie odpowied­
nich zaleceń praktycznych, 
co do zwołania konferencji 
rzeczoznawców.

Przedstawiciel ZSRR Ku- 
mykin wyraził zadowolenie z

W kanie bez zmian
Monopole
amerykańskie
objęły kontrolę
nad irańską naftą

Departament stanu USA o- 
publikował tekst deklaracji 
o podpisaniu umowy między 
rządem irańskim a konsor­
cjum międzynarodowym. W 
skład konsorcjum wchodzi . 5 
największych amerykańskich 
monopoli naftowych, jak rów 
nież anglo-irańskie towarzy­
stwo naftowe (AIOC).

Z tekstu umowy wynika, 
że zagraniczne monopole naf 
towe obejmują znów kontro­
lę nad irańskimi zasobami 
nafty — z tą jedynie różni­
cą, że obecnie najszerszy do­
stęp do nafty irańskiej uzy­
skują monopole amerykań­
skie. podczas gdy dawniej w 
Iranie panoszył się monopol 
angielski AIOC.

sxsa
---------------

Dantzke przytaknął, jakby zachowanie 
się Conny‘ego uważał za zupełnie natural­
ne, ale jednocześnie obudziło się w nim nie­
dowierzanie.

Zorientowała się, że jej słowa niezbyt go 
przekonały i żwróciła ku niemu mokrą od 
łez twarz.

— Kto mógł przeczuwać, że Conny jest 
oszustem? Tyś też przecież pomylił się co 
do niego.

— Ja? — jej agresywny sposób usprawie­
dliwiania się zmieszał go.

— Tak, ty! — krzyczała, udając najwyż­
sze oburzenie. — Czemuś mnie nie zatrzy­
mał, kiedym chciała z nim jechać?

— Nie dałaś mi przecież dojść do słowa — 
bronił się słabo.

Anita zamierzała krzyczeć dalej, ale w 
ostatniej chwili pojęła, że bezbronnością 
więcej osiągnie, niż agresywnością. Znowu 
ukryła twarz w dłoniach i zaczęła jęczeć 
wśród ustawicznego szlochu:

— Czułam to! Teraz na mnie zwali całą 
winę...

Wzrok Dantzkego wędrował od plączącej 
do budzika na kredensie. Było kilka minut 
po trzeciej. Z wyrzutem spytał:

— Dlaczego przychodzisz dopiero teraz?
Słysząc jego niezdecydowany głos Anita 

podniosła się i podeszła do tapczanu.
— Nie śmiałam wrócić bez pieniędzy — 

powiedziała z doskonale zagraną bezbron­
nością. — Myślałam, że mnie zabijesz.

— O te kilka dolarów? — Wielkodusznie 
zmusił ją, żeby usiadła. — Nie nazywam się 
przecież Karl Becker! — Udając oburzenie 
wywołał cień jej zaginionego małżonka, 
który według jej własnego stwierdzenia, czę­
sto okładał ją kijem.

— Bogu dzięki, że tak do tego podchodzisz 
— odetchnęła jakby uwolniona od zmory. 
Opasała ramieniem jego szyję. — Jakoś 
przebolejemy tę stratę, prawda, kochanie?

Przechyliła go z powrotem na tapczan i 
zbliżyła twarz do jego twarzy.

— Biłabym się po gębie! żeby ciebie tak 
rozczarować!

Przejął się jej skruchą:
— Gwiżdż na to, Anita! Mnie by się to

powodu jednomyślności człon 
ków Rady i podkreślił, że u- 
chwalone rezolucje odzwier­
ciedlają powszechne pragnie­
nie znalezienia dróg do roz­
szerzenia handlu międzynaro 
dowego i zacieśnienia stosun­
ków gospodarczych między 
wszystkimi państwami.

W dniu 6 sierpnia zakoń­
czyły się obrady XVIII sesji 
Rady Gospodarczo - Społecz­
nej ONZ. Na ostatnim posie­
dzeniu postanowiono, że XIX 
sesja Rady odbędzie się w 
dniach od 20 marca do 15 
kwietnia 1955 roku, a XX se­
sja od 12 lipca do 6 sierpnia 
tegoż roku.

24? sierpnia
francuskie Zgromadzenie 
Narodowa
rozpocznie debatę 
nad układem 
o „armii suropejs&iej"

W dniu 6 sierpnia odbyło 
się posiedzenie przewodniczą­
cych grup parlamentarnych 
francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego. Na posiedzeniu 
obecny był premier Mendes- 
France, który oznajmił, że 
zamierza wysunąć kwestię 
zaufania w związku z oma­
wianym obecnie w Zgroma­
dzeniu Narodowym rządo­
wym projektem ustaw finan­
sowo-gospodarczych.

Na posiedzeniu przewodni­
czących grup parlamentar­
nych postanowiono wyzna­
czyć na dzień 24 sierpnia po­
czątek debaty w sprawie u- 
kładu o „europejskiej wspól­
nocie obronnej". Podstawą 
debaty będzie sprawozdanie 
deputowanego Jules Mocha, 
zatwierdzone przez komisję 
spraw zagranicznych. Jak 
wiadomo, w sprawozdaniu 
tym Jules Moch wypowiada 
się przeciwko układowi o „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej".

Wieczorem odbyło się po­
siedzenie Zgromadzenia Na­
rodowego, na którym decyzja 
przewodniczących grup par­
lamentarnych w sprawie wy­
znaczenia debaty na temat 
układu o „europejskiej współ 
nocie obronnej" na dzień 24 
sierpnia została zatwierdzona 
514 głosami przeciwko 100.

Stawczyk akademickim mistrzem świata
Potrzebowski zdobywa złoty medal na 1500 m a Graj - brązowy

Będę szczery : nie liczyłem na. Stawczyka. Jeszcze w czasie 
II Spartakiady rozmawiałem z nim w Warszawie. Skarżył się 
na ból mięśni obu nóg. Lekarze twierdzili, że za,palenie okost- 
nej.

— Rokrocznie, akurat w lipcu, przechodzę spadek formy 
żalił się Stawczyk.

metrach i swym błyskawicz­
nym, doprowadzonym do per 
fekcji, rzutem na taśmę. Przez 
50 metrów od startu prowa­
dził Kiszka, potem na czoło 
wyszedł Sanadze, a potem — 
to już wiecie...

Drugi złoty medal w pią­
tek dla naszych barw zdobył 
Edmund Potrzebowski w bie­
gu na 1500 m. Współautorami 
tego sukcesu byli Lewandow­
ski i Graj. Lewandowski „po­
święcił się" i prowadził staw­
kę przez znaczną część trasy, 
a Graj przejął inicjatywę w 
końcowej fazie biegu. Kiedy 
rozległ się dźwięk dzwonka, 
obwieszczający ostatnie okrą­
żenie, Graj, znany z długiego 
finiszu, wyszedł na czoło i 
zdołał się nawet nieco ode­
rwać od prowadzącego przed 
chwilą Bagrajewa, jednak na 
ostatniej prostej zaatakował 
go Węgier Beresz, minął i wy 
szedł na pierwszą pozycję. 
Wówczas jednak Potrzebow­
ski (błysnął nie tylko formą, 
ale także... myślą taktyczną!) 
skoczył naprzód, minął naj­
pierw Graja, potem Beresza 
i pierwszy przerwał taśmę w 
czasie 3:49,8 przed Bereszem 
— 3:50,2 i Grajem — 3:50,8. 
Trzeci z Polaków — Lewan­
dowski zajął również dobre

ZDOBYSŁAW STAWCZYK

I rzeczywiście. Widać było, 
że na stadionie WP. walczy z 
olbrzymim wysiłkiem. Niewie­
le brakowało, by przegrał na 
200 metrów — dystansie, na 
którym od kilku lat w kraju 
był bezkonkurencyjny.

— Dopiero początek sierp­
nia — myślałem z niepoko­
jem — więc nie zdąży wrócić 
do formy.

Jakże się cieszę z pomyłki! 
Wcale nie żałuję, że przegra­
łem trzy zakłady. Takich 
przegranych zniósłbym z naj­
większą przyjemnością dużo 
więcej!

Stawczyk zabłysnął formą 
żywo przypominającą okres 
jego największych sukcesów, 
kiedy w 1949 roku zdobył w 
Budapeszcie tytuł akademic­
kiego mistrza i rekordzisty 
świata w biegu na 200 me­
trów (21,2).

Nie dość, że zdobył w pią­
tek złoty medal w biegu na 
100 m (10,6), że w polu po­
konanych zostawił Sanadze 
(10,7), Kolewa (10,8) i Kisz­
kę (10,8), ale również do fi­
nału dwustumetrówki wszedł 
z najlepszym czasem — 21,4 
sek.! Ten rezultat stawia go 
na pierwszym miejscu tego­
rocznej tabeli krajowej i na 
trzecim — w europejskiej.

Piątkowe zwycięstwo w bie 
gu na 100 m zapewnił sobie 
Stawczyk dopiero fantastycz­
nym finiszem na ostatnich 10

też mogło przytrafić. — Zaczął przeciągle 
ziewać. — Chodź spać!

Nie krępując się, ziewnęła także, podnio­
sła się i wyszła, by po krótkiej chwili, po­
wrócić przebrana w szlafrok, z kołdrą na 
ramieniu. — W sypialni jest zimno. Posuń 
się...

W ciemnej kuchni było zupełnie cicho. Już 
myślał, że Anita zasnęła, gdy zaczęła się 
wiercić za jego plecami. Na pytanie, co jej 
brakuje, otrzymał mglistą odpowiedź:

— Co za głupota! Ńie trzeba się było po­
sługiwać tym łajdakiem Connym. Naprawdę 
głupota z mojej strony, że wcześniej o tym 
nie pomyślałam.

— O czym? — dał się wciągnąć w rozmo­
wę, chociaż wewnętrzny głos ostrzegał go 
przed tym.

— O Jupp Thielem — mruknęła za jego 
plecami. — Jupp był starym przyjacielem
mojego męża, a teraz dzierżawi bar „Pod ,7CDm , i„ ... „
Słoniem" na Kurfiirstendamm. Zna się do-t <ZSRR) wygrał w finale . . 
skarmię no On hv 7. tnni« „u ' z Powodu kontuzji Piachy Wę-skonale na dewizach. On by ze mnie nie 
zdarł prowizji. Co za głupota! że mi to teraz 
dopiero wpadło do głowy!

— No tak, dobre pomysły przychodzą naj­
częściej za późno — wykręcił się.

Przysunęła się do jego pleców i szepnęła 
mu do ucha: — Naprawdę za późno

Musiał się zastanowić nad odpowiedzią. 
Jeśli przytaknie, wyda się w jej oczach nę­
dzarzem, jeśli zaś powie prawdę, jego milio­
nowy skarb znajdzie się w niebezpieczeń­
stwie.

— No — nalegała — co tam mruczy mój 
niedźwiadek?

— Do trzech razy sztuka — zaśmiał się 
Dantzke, obracając się do niej. — Słuchaj, 
Anita, — zaczął bezczelnie kłamać. — Ńa 
pierwsze trzy setki dolarów położyła łapę 
wschodnia policja, następne zagarnął twój 
Conny. Z mojego dziewiećsetdolarowego 
spadku zostało mi jeszcze trzysta. Gdy bę­
dziemy je wymieniać, chcę być przy trans­
akcji. Nie weźmiesz mi tego za złe?

— Przeciwnie — zapewniała z utajonym 
triumfem. Historyjkę ze spadkiem umyślnie 
puściła mimo uszu. — Tym razem zależy mi 
nawet, żebyś sam wymienił dolary.

— W porządku — mruknął i odwrócił się 
do ściany. — Jutro pomyślimy o tym.

— Dobranoc, niedźwiadku! Nie chrap!
W minutę później zasnęli oboje głęboko.
Zadźwięczał dzwonek:

CCiąg dalszy nastąpi) (34j

Sukces pięściarzy radzieckich
Turniej bokserski XII AMŚ 

zakończy! się sukcesem pięścia­
rzy radzieckich, którzy zdobyli 
5 złotych medali i 3 srebrne. 
Trzy złote medale i trzy srebr­
ne zdobyli Węgrzy. Po jednym 
tytule mistrzowskim zdobyli re­
prezentanci NRD (Nitzschke) 
i Rumuni (Dobrescu), który w 
finale wagi muszej wypunkto­
wał Stolnikowa (ZSRR), koń­
cząc turniej bez porażki. Trze­
cie miejsce zajął Aleksandrów 
(Bułgaria).

W wadze koguciej Stiepamow 
(ZSRR) zapewnił sobie złoty 
medal, zwyciężając Wagnera 
(Węgry). Trzeci był Sciopu 
(Rumunia).

W wadze piórkowej Zasuchin 
(ZSRR) wygrał z Horvathem 
(Węgry), a w spotkaniu o trze­
cie miejsce Margarit (Rumu­
nia) pokonał Shama (NRD).

W wadze lekkiej Juhasz (Wę 
gry) wygrał z Daniiya (Rumu­
nia). Brązowy medal zdobył 
Winogradów (ZSRR).

W wadze lekkopółśredniej Bo 
jarszinew (ZSRR) wypunkto­
wał Sakaosa (Węgry). Trzecim 
był Perry (Irlandia).

W wadze półśredniej Doeri 
(Węgry) wygrał w decydują­
cej walce z Serbu (Rumunia). 
Brązowy medal zdobył Logu- 
now (ZSRR).

W wadze lekkośredniej' pier­
wsze miejsce zdobył Papp (Wę­
gry), a drugie Darbaiseli 
(ZSRR). • Trzecie zajął Popes- 
cu (Rumunia).

W wadze średniej Satkow

gry). Srebrny medal zdobył 
Negrea (Rumunia), a brązowy 
Piachy (Węgry).

W wadze półciężkiej Nitzsch- 
keJ^NRD) pokonał Rumuna Ni-

Pterwsze zwycięstwo
radzieckich
spadochroniarzy

Jak już podawaliśmy, pod Pa­
ryżem odbywają się mistrzostwa 
świata w sporcie spadochrono­
wym. W pierwszym dniu zawod­
nicy wykonali po dwa skoki z 
wysokości 5000 m. Jeden z opóź­
nionym otwarciem spadochronu, 
a drugi z punktowanym lądowa­
niem w kole.

Konkurencje te zakończyły się 
dużym sukcesem spadochronia­
rzy radzieckich. Pierwsze dwa 
miejsca zajęli: Zasłużony Mistrz 
Sportu — Fedcziszyn i Mistrz 
Sportu — Mariutkin. Z 300 punk 
tów możliwych Fedczyiszyn zdo­
był 282, a Mariutkin — 246. Trze­
cie miejsce zajął reprezentant 
Francji Chasac, zdobywając 207 
pkt.

Po pierwszym dniu mistrzostw 
w punktacji drużynowej prowa­
dzi Związek Radziecki przed 
Czechosłowacją i Francją.

(na 11 startujących w finale) 
5 miejsce z czasem 3:52,0.

Basia Lerczakówna, choć w 
finale 100 m zajęła dopiero 
5 miejsce, doskonale spisała 
się w piątkowych elimina­
cjach na 200 m. Dużo pewniej 
się czuje na tym dystansie, 
niż na „setce".

Uzyskała doskonały czas 
(najlepszy > po wojnie) 24,6 
sek., bijąc tym rekord Polski 
juniorek! Wynikiem tym za­
jęła również 4 lokatę na ta­
beli 10 najlepszych w Euro­
pie. Trudno wymagać od niej 
więcej. I ten sukces sprawia 
nam ogromną radość.

M. F.

POTRZEBOWSKI

eulescu , a Szenirin (ZSRR) 
wygrał z Szilvasi (Węgry). 
Kolejność w tej wadze jest na­
stępująca: 1. Nitzschke (NRD), 
2. Szenikin (ZSRR), 3. Szilva- 
si (Węgry).

W wadze ciężkiej Szocika.s 
znokautował w pierwszej run­
dzie Furesza (Rumunia). Brą­
zowy medal zdobył Kiss (Wę­
gry).

WYSIKI * WłHIKI * WYK1KI * WYMU
JUREWITZ REKORDZISTKĄ 

ŚWIATA
Nepstadion byl w piątek rów­

nież miejscem ,na którym usta­
nowiono rekord świata. Autorką 
rekordu jest reprezentantka 
NRD Jurewitz, która w finale 
400 m uzyskała doskonały wynik 
55 sek. Polka Szulcówna byia 
w tym biegu piąta — 58,7. W 
biegu na 100 m kobiet zwycię­
żyła Seliger-Stubnick (NRD) 
przed Krepktną (ZSRR) — po
11.8. Polka Lerczakówna uzy­
skała czas 12,1 i zajęła piąte 
miejsce. Lerczakówna 1 Bocian 
zakwalifikowały się do finału 
200 m, przy czym Lerczakówna 
dwukrotnie poprawiła rekord 
Polski juniorek wynikiem 24,6.

Przedbiegi i półfinały na 200 
m kobiet były popisem zawodni­
czek radzieckich i NRD. Itkina 
dwukrotnie poprawiła rekord 
ZSRR doskonałym wynikiem —
23.8. Lerczak i Bocian zajęły w 
przedbiegach drugie miejsca 
(24,6 i 24,9). Te same miejsca i 
wyniki uzyskały Polki w pół­
finałach. Kusion nie startowała.

Na bardzo wysokim poziomie 
stały przedbiegi i półfinały 200 m 
mężczyzn. W przedbiegach naj­
lepsze czasy — po 21,4 mieli 
Stawczyk i Węgier Senkei. W 
pierwszym półfinale zwyciężył 
Senkei przed Holajnem i Bara­
nowskim — wszyscy w jedna­
kowym czasie 21,6. Drugi pół­
finał wygrał Stawczyk — 21,4 
przed Bułgarem Kolewem — 21,5 
i Schroederem (NRD) — 21,6.

W drugim dniu zawodów lek­
koatletycznych startował rów­
nież Andrzejczyk w rzucie dys­
kiem. Zajął on piąte miejsce, 
uzyskując 44,38 m.

Wyniki finałowe konkurencji 
mężczyzn: 100 m: 1) Stawczyk 
(Polska) — 10,6, 2) Sanadze
(ZSRR) — 10,7, 3) Kolew (Buł­
garia) — 10,8, 4) Kiszka (Polska)
10.8. 5) Schroeder (NRD) — 10,9.

Dysk: 1) Szecsenyi (Węgry) —
51,19, 2) Solyom (Węgry) 48,54, 
3) Valent (CSR) 47,16, 4) Levai
(Węgry) — 46,09, 5) Andrzejczyk 
(Polska) 44,38.

Skok w dal: 1) Foeldessy (Wę­
gry) 7,70, 2) Wiesenmeier (Rumu­
nia) 7,33, 3) Andruszczenko — 
(ZSRR) 7.30, 4) Sorin (Rumunia) 
7,25, 5) ArbuZinow (Bułgaria) — 
7,13, 6) Jakobfi (Węgry) 7,07.

3000 m z przeszkodami: 1) Do- 
henyi (Węgry) — 9.00,0, 2) Coio- 
caru (Rumunia) 9.03,4, 3) Slavi. 
cek (CSR) 9.20,4.

W piątek rozegrano też pół­
finały 400 metrów mężczyzn. W 
pierwszym — zwyciężył Bułgar 
Neczew — 49,4 przed Makomas-

Zloty medal
polskich
szablistów 1

W piątek późnym wieczorem 
zakończy! się drużynowy turniej 
w szabli. W decydującym spotka, 
niu Polska wygrała po niezwykle 
zaciętych walkach z Węgrami, 
zdobywając złoty medal.

Polacy walczyli w składzie: 
Pawłowski, Zabłocki, Twardo- 
kens i Kuszewski.

Polskie siatkarki
sięgają

po srsorny medal
W piątek siatkarki polskie 

zapewniły już sobie co naj­
mniej brązowy medal po zwy 
cięstwie nad CSR 3:1 (15:9, 
8:15, 15:6, 15:7). Polki grałj 
bardzo dobrze i odniosły zwy 
cięstwo bez większego wysił­
ku.

Bezkonkurencyjna drużyna 
siatkarek radzieckich kroczy 
od zwycięstwa do zwycięstwa. 
W piątek ZSRR wygrał z Au­
strią 3:0, tracąc w trzech se­
tach tylko jeden(!) punkt 
W dwóch pozostałych me­
czach Bułgaria wygrała z 
Węgrami po niezwykle zadę­
tej walce 3:1, a Rumunia po­
konała Chiny 3:0.

Dzisiaj
w Lesznie...

Punktualnie o godz. 16 
spotykamy się w Lesznie 
na nowym stadionie Unii, 
aby obserwować organizo­
wane przez TKS Unię i re­
dakcję „Expressa Poznań­
skiego" IV zawody najlep­
szych żużlowców o memo­
riał im. Alfreda Smoczyka.

Czwartkowy i piątkowy 
trening wykazał dobre 
przygotowanie wszystkich 
zawodników i maszyn. Do­
skonałą formą błysnął Gla 
piak, który skutecznie blo­
kował Krzesińskiego, jedne 
go ze swych groźniejszych 
rywali. Warto dodać, że w 
IV biegu po jadą Kapała, 
Olejniczak, Krzesiński i 
Glapiak.

kim — 49,7. Mach startował w 
drugim przedbiegu. Polak zajął 
drugie miejsce z czasem 49,0. 
Zwyciężył Mann (NRD) — 48,6. 
Trzeci przedbieg wygrał Brom- 
berger (NRD) — 48,1 przed trze­
cim reprezentantem Polski Sier- 
kiem — 48,7. Tak więc wszyscy 
reprezentanci Polski na 400 m 
zakwalifikowali się do finału.

Wyniki finałowe konkurencji 
kobiet:

100 m: Seliger-Stubnick (NRD)
11,8, 2) Krepkina (ZSRR) 11,8, 3) 
Itkina (ZSRR) — 11,9, 4) Koehler 
(NRD) — 12,0, 5) Lerozak (Pol­
ska) — 12,2, 6) Kovarikova (CSR) 
12,2.

460 m: 1) Jurewitz (NRD) 55,8 
(rekord świata), 2) Sołopowa — 
(ZSRR) 56,5, 3) Sutak (Węgry) — 
58,0, 4) Zeitz (NRD) 58,1, Szulc 
(Polska) 58,7.

Oszczep: 1) Roolajd (ZSRR)
51,52, 2) Vigh (Węgry) 47,00. 3) 
Maremaa (ZSRR) 46,65.

KOSZYKARKI RADZIECKIE 
BEZ PORAŻKI

Koszykarki polskie przegrały 
w piątek czwarte z kolei spotka­
nie, ulegając drużynie CSR 49:55 
(20:33). Zawodniczki nasze za- 
wiodły pod koszem.

Koszykarki raazieckie po zwy­
cięstwie nad Chinkami 71:23 
(31:10) są nadal bez porażki. W 
decydującym o pierwsze miej­
scu meczu ZSRR gra z Bułgarią. 
Bułgarki są również bez porażki, 
ale mają o jeden mecz mniej 
(grają ieszcze z Węgierkami).

PIŁKA NOŻNA W BUDA­
PESZCIE

W turnieju piłkarskim w gru­
pie I Szkocja wygrała z Urugwa­
jem 5:1 (3:1). Do zakończenia 
spotkań w tej grupie pozostał je­
szcze zaległy mfecz Egipt—Urug­
waj .który zdecyduje o drug.m 
miejscu. Drużyna, która zajmi® 
drugie miejsce w tej grupie, wal 
czyć będzie z CSR o brązowy 
medal. Egipt, aby zająć drugie 
miejsce, musi wygrać z Urug' 
wajem różnicą co najmniej ' 
bramek.

WĘGRZY TRIUMFUJĄ 
W PIŁCE WODNEJ

W decydującym meczu turnie” 
ju piłki wodnej Węgrzy pokO” 
nali po niezwykle emocjonującej 
grze silny zespół ZSRR 6:4 (3:2). 
O dalsze mieisca Egipt wygrał z 
CSR 6:4 (3:1).'

Ostateczna kolejność turnieju 
piłki wodnej: 1. Węgry — 8:0. Z. 
ZSRR — 6:2 3. Rumunia — 4:4,
4. Egipt — 2:6, CSR — 0:8.


